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Nr 467 – 10 listopada 2024r. – XXXII Niedziela Zwykła 

                        

Ewangelia na niedzielę (Mk 12,38-44) 
Jezus, nauczając rzesze, mówił: «Strzeżcie się uczonych w Piśmie. 

Z upodobaniem chodzą oni w powłóczystych szatach, lubią 

pozdrowienia na rynku, pierwsze krzesła w synagogach i 

zaszczytne miejsca na ucztach. Objadają domy wdów i dla pozoru 

odprawiają długie modlitwy. Ci tym surowszy dostaną wyrok». 

Potem, usiadłszy naprzeciw skarbony, przypatrywał się, jak tłum wrzucał drobne 

pieniądze do skarbony. Wielu bogatych wrzucało wiele. Przyszła też jedna uboga 

wdowa i wrzuciła dwa pieniążki, czyli jeden grosz. Wtedy przywołał swoich uczniów i 

rzekł do nich: «Zaprawdę, powiadam wam: Ta uboga wdowa wrzuciła najwięcej ze 

wszystkich, którzy kładli do skarbony. Wszyscy bowiem wrzucali z tego, co im zbywało; 

ona zaś ze swego niedostatku wrzuciła wszystko, co miała na swe utrzymanie». 

Rozważanie: 

Jezus zwołuje swoich uczniów, by wydobyć z cienia skromną kobietę. To nie była tylko 

mimochodem rzucona uwaga. W podobny sposób Jezus zwoływał uczniów wtedy, gdy 

chodziło o wydarzenia dużej rangi. To prawda, że mnóstwo dobra dzieje się niemal w 

całkowitym ukryciu. Z drugiej jednak strony, Bóg potrafi zadbać, by czyjeś poświęcenie 

nie przeszło bez echa. Czy i my mamy tu coś do zrobienia? Media wydają z siebie zgrzyty 

złych wiadomości. Może więc zadaniem głosicieli Dobrej Nowiny jest nagłaśnianie 

przykładów oddania, miłości, otwartości, pokory? Niezależnie od świata mediów – sami 

potrafimy zatruwać życie towarzyskie, wspólnotowe czadem przywoływanych 

spektakularnych klęsk, upadków, zdrad. Gdy brakuje bieżących przykładów, sięgamy po 

wspomnienia. Dziwić się potem, że odbierani jesteśmy jako smutny naród. Moja mama 

spędziła niedawno trzy tygodnie ze swoją siostrą. Kiedy je odwiedziłem, ujęła mnie 

subtelność i pogoda, jakimi obie emanowały. – Postanowiłyśmy – powiedziała ciocia – że 

podczas całego czasu spędzonego razem sięgamy wyłącznie do dobrych wspomnień. Może 

to jakiś pomysł na odtrutkę od nagłaśnianego zła. (o. Wojciech Jędrzejewski OP) 
                              

Liturgia słowa: niedziela (10.11): 1Krl 17,10-16 Ps 146 Hbr 9,24-28 Mk 12,38-44; 
poniedziałek (11.11): Tt 1,1-9 Ps 24 Łk 17,1-6; wtorek (12.11): Tt 2,1-8.11-14 Ps 37 Łk 17,7-10; 
środa (13.11): Tt 3,1-7 Ps 23 Łk 17,11-19; czwartek (14.11): Flm 7-20 Ps 146 Łk 17,20-25; 
piątek (15.11): 2J 4-9 Ps 119 Łk 17,26-37; sobota (16.11): 3J 5-8 Ps 112 Łk 18,1-8. 

W liturgii obchodzimy: w poniedziałek wspomnienie św. Marcina z Tours, biskupa, we 
wtorek – św. Jozafata, biskupa i męczennika, w środę – św. Benedykta, Jana, Mateusza, 
Izaaka i Krystyna, pierwszych męczenników Polski, w piątek - św. Alberta Wielkiego, 
biskupa i doktora Kościoła, w sobotę wspomnienie rocznicy poświęcenia rzymskich 
bazylik świętych Apostołów Piotra i Pawła oraz wspomnienie św. Małgorzaty 
Szkockiej, św. Gertrudy, dziewicy i Najświętszej Maryi Panny. 
W poniedziałek, w Narodowe Święto Niepodległości, polecajmy Bogu tych wszystkich, którzy 
oddali życie za Ojczyznę. 

                              



Potęga Krzyża 
„Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby 

każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne.” Pięknie się składa, 
że tworzymy rodzinę wiary w tygodniu wychowania, który dzisiaj kończymy. 
Peregrynacja, którą obecnie przeżywamy, nas wychowuje. Mając obraz Serca Jezusa 
jako nasz główny motyw, macie dzisiaj przejść ten ostatni etap peregrynacji. Obraz 
Serca Pana Jezusa stoi przed nami. Obraz stanął przed Krzyżem, abyśmy, patrząc na 
ten Krzyż, który jest tak szczególny, uznali, że w tym znaku Krzyża jest miłość. 
Obraz Serca przed Krzyżem jest wymownym znakiem, który przypomina nam o tej 
miłości. Choć Krzyża nie chcemy, choć Krzyż jest trudny, to w Krzyżu jest 
zbawienie i nadzieja, co mogliśmy dziś wyśpiewać. To pewnie po to ten obraz 
peregrynacyjny został postawiony przed Krzyżem – abyśmy, patrząc codziennie na 
Krzyż, pamiętali o tej miłości, bo „tak Bóg umiłował świat”. Bracie i Siostro, chcesz 
przyjąć tę miłość? Kochasz Jezusa? To pytanie zadaję wszędzie na trasie 
peregrynacyjnej, bo sam również uczę się od Jezusa. 

Dzisiejsza liturgia przypomina nam o potędze Krzyża. Choć na trasie 
peregrynacyjnej sprawujemy Mszę Św. z formularza Serca Pana Jezusa, to dzisiejsze 
święto Podwyższenia Krzyża daje nam wyjątkową okazję do głębszej refleksji. 
Pierwsze czytanie ukazuje nam naród izraelski, który szemrał i narzekał, aż węże 
zaczęły kąsać ludzi. Gdy uznali swój błąd i poprosili Mojżesza o ratunek, Pan Bóg 
dał im ratunek. Mojżesz zawiesił na palu węża, i każdy, kto na niego popatrzył, był 
uzdrowiony. To, co ich doprowadziło do upadku, było narzędziem uzdrowienia – 
musieli uznać swoje winy, by otrzymać zbawienie. Przyznanie się do winy bywa 
trudne. Ale w czasie Mszy Świętej, gdy uderzamy się w pierś, mówiąc „moja wina, 
moja wina, moja bardzo wielka wina”, próbujemy skruszyć twarde serce. Naród 
izraelski dopiero po uznaniu swojej winy został uzdrowiony. 

Ewangelia przytacza fragment rozmowy Jezusa z Nikodemem. Nikodem, 
faryzeusz, przychodzi nocą do Jezusa, bo może bał się swoich kolegów, a może była 
to noc jego duchowych zmagań. Jezus mówi mu, że musi narodzić się z wody i 
Ducha, co dla Nikodema jest trudne do zrozumienia. Jezus wyjaśnia mu, że Syn 
Człowieczy musi być wywyższony, bo „tak Bóg umiłował świat, że dał Syna swego, 
aby każdy, kto Go miłuje, miał życie wieczne”. Nikodem przychodzi w ciemności, 
ale Jezus prowadzi go ku światłu. Bracia i Siostry, wy również mogliście przyjść z 
waszej nocy do Jezusa, nie tylko fizycznej, ale może duchowej. Wczoraj, gdy drzwi 
kościoła ciągle się otwierały i zamykały, byłem pełen podziwu, jak wiele łask Bóg 
wam daje. Widziałem pełne ławki i czułem, jak bardzo pragniecie uczcić to miejsce. 
Tak jak Nikodem przyszedł do Jezusa, wy również przyszliście i Jezus pokazał wam 
swoją miłość. W Ewangelii widzimy, jak Nikodem broni Jezusa, gdy faryzeusze Go 
oskarżają. Na końcu widzimy Nikodema przy grobie Jezusa, gdzie razem z Józefem 
z Arymatei oddaje Mu cześć, chowając Jego ciało. 

Jezus ma dla każdego z nas otwarte serce. Wystarczy, że przyjdziemy do Niego. 
W tle obrazu Serca Pana Jezusa widnieją słowa: „Przyjdźcie do Mnie wszyscy, 
którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię”. Niech Jezus dzisiaj 
pokrzepi was, gdy przyjmiecie Go do serca w Komunii Świętej. Święty Paweł 
przypomina nam, że Jezus stał się podobny do nas, aby przeprowadzić nas przez 
grzech i śmierć do życia wiecznego. Jeżeli z Jezusem przejdziemy od konfesjonału 



do ołtarza, to wyjdziemy zwycięsko, tak jak Nikodem. Czy wiecie, co oznacza imię 
Nikodem? „Nike demos” – zwycięski lud. Tak i my możemy stać się zwycięzcami, 
jeżeli z Jezusem pokonamy nasze trudności i problemy. Dzisiaj tym „wężem” 
kąsającym nas jest Szatan. Jeżeli idziemy do spowiedzi, Szatan traci swoją moc. 
Znak Krzyża to znak zwycięstwa Chrystusa nad Szatanem. Podziękujmy za potęgę 
Krzyża i Bożą miłość, w której Szatan jest pokonany. 

Na koniec chciałbym podzielić się osobistym doświadczeniem. Śmierć mojej 
siostrzenicy Gabrysi była dla mojej rodziny trudnym czasem. Gabrysia urodziła się 
bez połowy serca, a rok temu powikłania doprowadziły do jej śmierci. Dzień przed 
jej odejściem zapytała swoją mamę: „Mamo, czy wujek przywiezie mi Pana 
Jezusa?”. Nawet dziecko pragnęło spotkania z Jezusem. Ta miłość Jezusa pomogła 
mi przetrwać ten czas. W Krzyżu jest nasze zbawienie i nadzieja na życie wieczne. 
Bracia i Siostry, żyjcie tak, aby wasze dzieci chciały przyjąć Jezusa. Niech Krzyż 
Jezusa stanie się dla was znakiem zbawienia i miłości. Amen. (ks. Piotr Czarniecki) 

                              

Dwie myśli bł. Stefana kard. Wyszyńskiego na 11 listopada 
Miłość: Nienawiścią nie obronimy naszej Ojczyzny, a musimy jej przecież bronić. 

Brońmy jej więc miłością! Naprzód między sobą, aby nie podnosić ręki przeciw 
nikomu w Ojczyźnie, w której ongiś bili nas najeźdźcy. Nie możemy ich naśladować. 
Nie możemy sami siebie poniewierać i bić. Polacy już dosyć byli bici przez obcych, 
niechże więc nauczą się czegoś z tych bolesnych doświadczeń. Trzeba spróbować 
innej drogi porozumienia – przez miłość, która sprawi, że cały świat, patrząc na nas, 
będzie mówił: „Oto, jak oni się miłują”. Wtedy dopiero zapanuje upragniony pokój, 
zgoda i wzajemne zaufanie. 

Władza: Naszym narodowym “być albo nie być” jest nakaz władania sobą, 
spokój, równowaga, trzeźwość, umiejętność rządzenia wszystkimi swymi porywami, 
odruchami, namiętnościami, skłonnościami i uczuciami. W obliczu szczytów, które 
dziurawią niebo i wyciągają swe ramiona w bezkresy, można niekiedy ulec 
nieładowi uczuć. Tymczasem kto chce wejść na szczyt musi zaczynać od dołu, a 
potem iść krok za krokiem, nie przyspieszając go. Zły to taternik czy alpinista, który 
zaczyna wspinaczkę w góry od zrywu i wielkiego wysiłku. Dobry – idzie krok za 
krokiem, powoli, spokojnie. Każdy, kto chce władać państwem, narodem, Kościołem 
czy rodziną musi naprzód nauczyć się władać sobą. 

                              

OGŁOSZENIA PARAFIALNE – XXXII NIEDZIELA ZWYKŁA 
1. Dziś przeżywamy XVI Dzień Solidarności z Kościołem Prześladowanym. W tym 

roku szczególną pomocą obejmujemy chrześcijan w Ziemi Świętej, których 
możemy wesprzeć modlitwą i ofiarą złożoną do skarbony pod chórem. 

2. Codziennie modlimy się za naszych zmarłych, których wspominamy 
w wypominkach. W środę o godz. 18.00 odprawiona będzie Msza św. w intencji 
tych zmarłych, a dziś modlitwy wypominkowe na zakończenie adoracji Najśw. 
Sakramentu, o godz. 15.45. 

3. W poniedziałek wypada kolejna rocznica odzyskania niepodległości. Obchody 
Święta Niepodległości w Radymnie rozpoczną się Mszą św. w intencji Ojczyzny 
w kościele św. Wawrzyńca o godz. 11.00. To także dzień odpustu w Parafii Łowce. 



4. W środę zapraszamy do modlitwy różańcowej w duchu objawień fatimskich w 
trzynastym dniu miesiąca. 

5. Zapraszamy dzieci na rozstrzygnięcie konkursu różańcowego we wtorek po Mszy 
św. wieczornej. 

6. W tym tygodniu zapraszamy na spotkania formacyjne, które rozpoczynają się 
udziałem we Mszy św. o godz. 18.00:  
- we WTOREK – Akcję Katolicką;  
- w PIĄTEK – grupę biblijną oraz dzieci i młodzież na cotygodniowe spotkanie oazowe. 

 

INTENCJE MSZY ŚW. 11/11/2024 - 17/11/2024 

11/11/2024  Poniedziałek – 106. Rocznica Odzyskania Niepodległości  

06:30 Za śp. STANISŁAWA 
18:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 
18:00 Za śp. HELENĘ i JERZEGO  

12/11/2024   Wtorek  

06:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 
18:00 Za śp. MICHALINĘ Koniuch  w 3 rocz. śmierci 
18:00 Za śp. PIOTRA i ZOFIĘ Lisowskich  

13/11/2024   Środa  

06:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 
18:00 Za śp. ZOFIĘ Dorota (od sąsiadów) 
18:00 Za zmarłych polecanych w WYPOMINKACH  

14/11/2024  Czwartek  

06:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 
18:00 Za śp. JANINĘ i MIECZYSŁAWA z prośbą o łaskę nieba  
18:00 Za śp. WŁADYSŁAWĘ w 2 rocz. śmierci i śp. JADWIĘ  w 4 rocz. śmierci 

15/11/2024   Piątek  

06:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 
18:00 Za śp. LUDWIKA Kubiak w 17 rocz. śmierci  
18:00 Za śp. Łukasza w 18 rocz. śmierci  

16/11/2024   Sobota  

06:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 
18:00 Za śp. LIDIĘ i śp. MIECZYSŁAWA z prośbą o łaskę nieba  
18:00 W intencji śp. matki chrzestnej STANISŁAWY   

17/11/2024  XXXIII Niedziela Zwykła 

08:00 Za Parafian  
10:00 O Boże błog. i opiekę NMP dla ks. Proboszcza od kościelnych  
11:30 W intencji rodzin i osób, które w minionym tygodniu przyjęły obraz NSPJ 
16:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące (greg) 

 
Gazetka parafialna wydawana staraniem Diakonii Ewangelizacyjnej działającej w parafii. 

Zapraszamy do współpracy. Kontakt z redakcją: wnaszejparafii@gmail.com 


